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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poiwlącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

OOŁOSZENIA
o o r h o s l ą i a k  przez lud — dla ludu!
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dziła okolice Tunisu. K ongres eucha
ry s ty cz n y  w  K artaginie zakończy ł się 
w ielką  p rocesją , w  k tó re j w zięło 
udział około 100 ty s ięcy  osób. W śró d  
delegacy] m iędzynarodow ych , b io rą 
cych udział w  procesji, b y ła  tak że  de
legacja polska, co dało okazję do go
rących  m anifestacji na rzecz  Polski.

W ieczorem  odbyło  się na s ta tk u  p rz y 
jęcie n a  cześć ks. k a rd y n a ła  P ry m a sa  
Hlonda. P rz y  tej okazji w y słan o  d e
peszę do O jca św iętego  z życzeniam i. 
P rzem aw iali biskup O kuniew ski, d y 
rek to r Jan ick i i inni. W  poniedziałek  
p ielgrzym ka polska odpłynęła do N ea
polu. (Pat.)

Straszna katastrofa na kopalni 
„Concordia**

Z a b r z e .  W  poniedziałek  o godz. 
10.15 p rzed  południem  na kopalni 
.C oncord ia" w Z abrzu, należącej do 
Górnośląskich Z akładów  H utniczych, 
nastąpiła ciężka eksplozja gazów , k tó 
ra pociągnęła  za sobą 12 ofiar, 2 gó r
ników jest zabitych. 3 ciężko rannych , 
7 zaś zaginionych. P ra c e  nad  ich w y 
dobyciem  są b ard zo  tru d n e  z pow odu 
w y d o b y w a ja cvch się w  w ielkiej ilości

tru jących  gazów . W edle opinji kom i
sji, niem a p raw ie  nadziei n a  w y d o b y 
cie ty ch  7 zaginionych.

W  ostatn iej chwili donoszą, że nie 
udało  się ich u ra to w ać . W sk u tek  k a 
ta s tro fy  u trac iło  w ięc  życie 8 osób, 
t rz y  są ciężko ranne. W śró d  ofiar 
znajduje się robotnik , H ubert O orzel- 
ski z B ielszow ic w  W oj. Ś ląskiem , _

dowiedź huriliwych obrad
w parlamencie niemieckim.

W edług  dalszych  obliczeń g łosów  
w ażn y ch  oddano . . . . 601.514
N a lis ty  polskie . . . .  396.172 
Na lis ty  n iem ieckie . . . 205.342

Okręg Nr. 1.
C ieszyn, P szczyna, Rybnik, 

g łosów  w ażn y ch  . . . 225.577
1. K atolicki B lok L u d o w y  60.185
2. P. P . S. C. K. W . 30.950
3. N iem ieccy Socjaliści 11.031
4. Z jednoczony F ro n t R obo

tn ików  G órnośląsk ich  4.877
5. Z jednoczony F ro n t C hłopski 3.246
6. Ś ląsk i B lok S am oobrony  630
7. Z jednoczenie G osp. S tanu  

Ś redn iego  2.483
8. Nr. Ch. Z. P . (blok san.) 44.134
9. N a ro d o w y  R uch  R obotniczy 15.560

10. B lok N iem iecki 48.726
11. P . P . S. F rak c ja  S54
12. K atolickie C en tru m  Ś ląskie 882
13. B lok Jedn . R ob. (C hłopski) 1.151
14. C hrzęść . S tron , dla obr.

Inter, uchodź. 868

B e r l i n .  W ed ług  inform acji „M on- 
tag  - M orgen“ w kołach  p arlam en ta r
nych u trzym ują , że dyskusja nad b ud
żetem  R eich sw eh ry  w parlam encie 
bedzie m iała p rzeb ieg  nie tak  spokoj
ny, jakby  to m ożna by ło  w nioskow ać 
7. obrad  komisji budżetow ei. Nie ty lko 
fra.kcia dem okra tyczna , lecz  i - inne

frakcje  tiw ażają bow iem  o św iadcze
nia, złożone p rzez  m in istra  G rónera  
w kom isji w  sp raw ie  n iezw yk le  w y 
sokich pozycji budżetu  R eichsw ehry  
(jak n ap rzyk ład  w sp raw ie  w y d a tk ó w  
na adm inistrację) za zupełnie n iew y 
starcza jące . (Pat.)

Międzynarodowy kongres górników
K r a k ó i(w.  W  poniedzia łek  roz- 

ocząl się tu  m iędzynarodow y  kongres 
ó rników . D otychczas p rzy b y ło  _ 56 
e lega tów  angielskich z p. Cookiem  
a czele, dalej 23 delegatów  niem ie- 
krch z posłem  H usem annem , 12-tu 
elega tów  francuskich, 11-tu delcga- 
ów  belgijskich, 2-ch de lega tów  szw edz- 
ich. 21 delegatów  czeskich z posłem  
jrozikiem , 2-ch jugosłow iańskich, 3-ch 
liszpańskich. D elegaci zw iedzali K ra- 
;ów, oprow adzan i przez^ posła S tan - 
:zyka. W y raża li się oni z w ielkim  
zachw ytem  o pieknie K rakow a.

K r a k ó w .  P rze d  południem  qd- 
srło się posiedzenie eg zek u ty w y  m ie-

O k rę t p o lsk i ra tu je  p r z e d s ię b io r s tw o
estońskie.

G d y n i a .  P o d czas osta tn ie j p o d ró 
ży  w ojenny s ta tek  „K om endant P i ł 
sudski". znajdując się na w odach  esto ń 
skich, p rzy czy n ił się do ugaszen ia p o 
żaru  jednego z p rzed sięb io rs tw  estoń 
skich. m ieszczących  się nad  brzegiem  
m orza. D ow ódca s ta tk u  „K om endant 
P iłsudsk i"  o trzy m a ł te leg ram  z podzię
kow aniem  od w łaśc ic ie la  p rzed sięb io r-, 
s tw a estońskiego  za  pom oc p rzy  g asze 
niu p ożaru  i u ra to w an ie  p rzedsięb io r
stw a. (P A T J

dzynarodow ej górników , n a  k tórem  
ustalono p rog ram  p rac  kongresu .

O b rad y  m iędzynarodow ego  k o n 
gresu  górn ików  zagaił w  godzinach po 
południow ych p rezes  m iędzynarodo
we] federacji górniczej D ejardin  (p e l- 
gja). P o  zagajeniu zab ra ł głos jako 
gospodarz m iasta  p rezy d en t K rakow a 
sen a to r Rollc, k tó ry  w kró tk iem  p rze 
m ów ieniu po w ita ł zjazd, życząc  ow oc
nego spełnienia jego zadań. Z kolei 
w ygłoszono  szereg  przem ów ień  pow i
talnych , na k tó re  odpow iedział D ejar- 
din, k tó ry  zdał następnie sp raw o zd a
nie z działalności m iędzynarodów ki 
górniczej. (Pat.)

U ro czy sto ść  H allerczyków .
B y d g o s z c z .  W  niedzielę 11 bm. 

odbyło  się w  B y d g o szczy  pośw iecenie 
sz tandaru  chorągw i pom orskiei H a lle r
czyków . ufundow anej p rzez  Sokolice 
poiskie w  A m eryce. Jednocześn ie 
odbvł się zlot drużyn  b łęk itnych  z o k a
zji 12 roczn icy  b itw y  pod K aniow em . 
Na u ro czy sto ść  tę p rzvbvf gen. Józef 
H aller. Na p rog ram  złożyło  się nabo
żeństw o, pośw ięcen ie sz tan d aru  cho
rągw i pom orskiej o raz  u ro c zy s ta  aka- 
dem ja, pośw ięcona b itw ie  pod K anio
w em . P o  południu odby ły  .się zaw o d y  
lekkoatle tyczne. (PA T.)

Okręg II. K atowice, 
g ło sów  w ażnych 194.475

1. Katolicki B lok L u d o w y  39.951
2. P .P . S. F rak c ja  2.602
3. Socjaliści n iem ieccy  6.845
4. Blok Jedn . Rob. C hłopskiej 14.419
5. P . P . S. -  C. K. W . 13.306
6. Ś ląski Blok S am oobrony  289
7. N arodow y  R uch R obotn iczy  13.352
8. N ar. C hrzęść . Zjedn. P ra c y  28.657

10. Z w iązek  R olników  Ś ląskich 700
11. Blok Niem. 64.999
12. Katol. C en trum  ś lą sk ie  1.383
13. C hrzęść . S tr . O br. In ter.

Uchodź. 1.612
14. Z jednoczenie W łaścicieli 

dom ów  i g run tów  4.667
15. Ś ląskie Zjedn. L udow e 1.693

Okręg III. Król. Huta.
g łosów  w ażn y ch  181 462

36.565 
1.376 
7.613 
8.004

11.887
12.484 
29.976 

242 
66.128

1.830 
707

4.650

1. Katolicki Blok L udow y
2. P . P . S. F rak c ja
3. Socjaliści Niem.
4. P . P . S. — C. K. W .
6. Blok Jedności Rob. C hłop

skiej (Kom.)
7. N arodow y Ruch R obotn iczy
8. N aród. C hrzęść . Zjedn. P ra c y

10. Ś ląski Blok S am oobrony
11. Blok Niem.
12. C hrzęść. S tr. O br. Inter. 

Uchodź. ,
13. K atolickie C en tru m  Śląskie
14. Zjedn. W łaścicieli dom ów  i 

g run tów

W  sum ie w e w szy stk ich  okręgach  
w y b o rczy ch  u zy sk a ły :

1. K atolicki B lok L udow y  136.701
2. P . P . S. 62.260
3. Socjaliści niem. 25.489
4. Zjedn. F ro n t R obot. G órn. 4.877
5. Zjedn. F ro n t C hłopski 3.246
6. Ś ląsk i B lok S am oobrony  1.161
7. P o w . Zjedn. Gosp. S tanu  

Ś redn iego  2.483
9. Nar. Ch. Zjedn. P ra c y  102.767
9. N arodow y  R uch R obot. 41.396

10. Blok Niem. 179.853
11. P . P . S. F rak c ja  4.832
12. Kat. C en tr. Śl. (F.ndecy) 2.972
13. B lok Jedn. Rob. - C hłop

skiej (Kom.)
14. L ista  U chodźców  4.310
15. L is ta  Zw. R olników  Ś ląsk. 700
16. Zjedn. w łaścicieli dom ów  i 

g ru n tó w  9,617
17. Ś ląsk ie Zjedn. L udow e. • 1-69.3

Z pow yższego  zestaw ien ia  w yn ika, 
że na polskie listy  padło  65.87 proc. 
głosów7, n a  listę bloku niem ieckiego i 
n iem ieckich socjalistów ' 34.13 proc. 
g łosów . U dział Niemców^ wT g ło so w a
niu dochodził w szędzie  niem al do 100 
proc., podczas gd y  udzia ł Polaków ’ 
w ynosił około 75 proc. Z n ac zn ą_ ab 
sencję Polaków ’ w  w y b o rach  tlóm a- 
czy  okoliczność, że o rd y n acja  w y b o r
cza  do Sejm u Ś ląsk iego  nie przew iduje 
p rzym usu  w yborczego , tak . jak  w  w y 
borach  kom unalnych. O bóz polski 
osłab iło  szczególn ie  w y staw ien ie  w  
okręgu  I list Z jednoczonego F ron tu  
Rob. G órnośląsk ich  i Zjedn. F ron tu  
C hłopskiego, k tó re  to listy  zd o b y ły  r a 
zem  8.105 głosów , w y sz ły  jednak  bez 
m andatu . P rz y  uw zględnieniu  po zo 
s ta ły ch  re sz tek  spow odow ało  to p o 
zbaw ienie obozu polskiego dw u m an
datów'.

W  porów naniu z rokiem  1928 (w y 
b o ry  do Sejm u R z. P .) liczba głosów  
polskich m im o znacznej absencji w z ro 
sła  o 28.97 proc., n iem ieckich zaś p rzy  
100 proc. udziale w  w y b o rach  o 17 2 
proc. W  roku  1928 N. Ch. Z. P . (blok 
san.) w  bloku z N. P . R. i P ia s tem  zdo
b y ł dla siebie 73.000 g łosów  i 3 m an
d a ty  p rz v  obecnvch zaś w y b o rach  
N Ch. Z. P . bez N. P . R. i P ia s ta  zdo
b y ło  102.767 g łosów  i 10 m andatów . _ 

W ed łu g  p o w y ższeg o  zestaw ien ia  
N iem cy uzyskali 15 m andatów . S ocja
liści niem. 1 m andat. N. Ch. Z. P . (sa- 
nacia) 10 m andatów . Katolicki Blok 
I,u d o w v  13 m andatów . P . P . S. —  C. 
K. W . 4. N. P . R. 3, B lok Jedn. R ob.- 
C hłonskiej (Kom.) 2 m andaty .

Sgółkante ministra Zaleskiego 
z Curfiusem.

B e r l i n .  „B erliner T ag eb la tt"  w 
depeszy z G enew y podkreśla , że m ini
s te r  C urtius w  czasie p rzy jęcia  w y d a
nego w ieczorem  p rzez  zastępcę sek re 
ta rz a  generalnego  D ufoura będzie miał 
p ie rw szą  sposobność do om ów ienia

•z m inistrem  Zaleskim  trudności han 
dlow o - po litycznych , istn iejących m ię
dzy P o lsk ą  a Niem cam i. R ozm ow a t J  
jednak — zdaniem  dziennika — będzie 
ty lko w stępem  do dalszej konferencji.



Przegląd polityczny
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Umowa handlowa polsko-niemiecka
„jest bardzo korzystna dla Niemiec'*.

Ost-Europa-Rundschau przynosi a r
tykuł o konieczności rychłej ratyfikacji 
umowy handlowej z Polską. Autor a rty 
kułu. p. G. Birnbaum twierdzi, że umb- 
wa z Polską test konieczną, zwłaszcza 
dla P rus  Wschodnich. Demokracja 
niemiecka musi umowę tę p rzeprow a
dzić w brew  machinacjom wielkich 
agrarjuszv. Umowa jest bardzo ko
rzystną dla przemysłu niemieckiego, 
który np. na Dolnym Śląsku może po 
ratyfikacji um owy zatrudnić o 100 ty 
sięcy robotników więcej. Karkołomna 
nolityka celna rządu Briininga — 
twierdzi autor — uprawniła Polskę do 
tvch kroków protestacyjnych, które 
przedsięwzięła przeciwko w prow adze
niu nowych ceł niemieckich.

Niemcy a prowincje wschodnie.
Na zebraniu mężów zaufania partji 

centrowej Śląska niemieckiego we 
Wrocławiu, kanclerz Briining wygło
sił dłuższe przemówienie, w  którem 
poruszył cały szereg problemów z 
dziedziny niemieckiej polityki w e
wnętrznej i zagranicznej.

Kanclerz nakreślił przebieg wypad- 
k ó w  od chwili przyjęcia przez Niemcy 
planu Ycuuga. do wystąpienia socjal
nych demokratów z rządu. Nie łatwem 
było dla kanclerza objęcie steru gabi
netu w  chwili obecnej, gdyż zdawał 
sobie spraw ę z trudności, na jakie na
potkać będzie musiał w  przyszłych 
poczynaniach

Niemcy orzystąpili do rokowań pa
ryskich z olbrzymim deficytem kaso
wym  i w sytuacii niezwykle ciężkiej. 
Długi krótko - Terminowe wynosiły 6 
tniljardów mareK i w  każdej chwili mo
gły zostać powiększone, co musiałoby 
spowodować nową katastrofę gospo
darczą. Tego rodzaju stan nie może 
powtórzyć się w  przyszłości. Zada
niem. w  obliczu którego Niemcy sta-

dv. może być tylko stopniowe krok 
za krokiem spłacanie. Nie uchodzi, aby 
rząd pozostawał bierny i oddawał ster 
polityki frakcjom. Rząd musi mieć od
wagę do objęcia kierownictwa i zde
cydowanie będzie dążył za wszelką 
cenę, aby zarządzenia, które uzna za 
konieczne w interesie Niemiec, istotnie 
zostały przez parlament uchwalone.

Brak inicjatywy rządu wywołuje 
nastroić oesvmizmu i niechęci w  ma

sach, których odpowiednikiem w poli
tyce. był niesłychany wzrost prawico
wych i lewicowych grup radykalnych. 
Prądy  te uda się dopiero opanować, 
gdy rząd zdecyduje się wobec parla
mentu zająć jasne stanowisko.

Kanclerz poruszył następnie naj
bliższe zadania polityki niemieckiej na 
wschodzie. Uwaga narodu niemieckie
go. zajęta dotychczas zachodem, obec
nie musi się zwrócić i w  kierunku 
wschodnim. W  pierwszym  rzędzie 
chodzi o rozbudowę rolnictwa niemie
ckiego w  prowincjach wschodnich. 
Rząd od pierwszej chwili zdawał sobie 
spraw ę z niebezpieczeństwa, zagraża
jącego ze strony importu zboża z za
granicy. Z tego powodu rząd uważał 
za konieczne podjąć zarządzenia, ce
lem ochrony niemieckiej produkcji rol
nej.

W  programie pomocy dla prowin- 
cyj wschodnich chodzi o to. aby zalu
dnienie przez żywioł niemiecki w  pro
wincjach wschodnich, nietylko zostało 
utrzymane, lecz również zwiększyło 
się i aby w  ten sposób przemysł nie
miecki znalazł na wschodzie rynek 
zbytu.

Cała akcja ustaw odaw cza musi być 
pomocną w utworzeniuu szeroko za
kreślonego programu, na szereg lat na
stępnych.

Rząd niemiecki — mówił kanclerz 
— musi trw ać  na stanowisku, iż nie
miecka polityka handlowa, musi być 
za wszelka cene kontynuowana, celem 
zapewnienia rynków  zbytu dla eks
portu przemysłowego Rzeszy.

Emigracja niemiecka do Paragwaju.
Z portu Bremerhafen odjechał w 

dniu 12 maja do Argentyny nowy 
transport uchodźców niem ieckich z Ro
sji w  liczbie 372 osób. W ychodźcy po 
wyładowaniu w  Buenos Aires prze
wiezieni będą do Paragw aju  gdzm 
maią być rozmieszczeni na terenach 
kolonizacyjnych.

Konferencja Unji Międzyparlamentarnej
W  Londynie zbierze się w  tvm ro

ku konferencja Unji Międzyparlamen
tarnej. Sesia wyznaczona jest na czas 
od 16 do 21 lioca. Konferencja zgro
madzi około 1000 delegatów, reprezen
tujących 40 parlamentów. Obrady kon
ferencji odbywać się bedą w Królew
skie! Galen" Tzbv l ordów, pod prze

wodnictwem prezydenta francuskiej 
Izby Deputowanych Bouissona. P rz y 
gotowania do tej konferencji, którą 
Anglicy pragną zorganizować jak naj
bardziej uroczyście, są obecnie w  toku. 
Brytyjska grupa Unji Międzyparlamen
tarnej odbywa już pod przewodni
ctwem Kenworthy'ego posiedzenia, na 
których omawiane są wszystkie kwe- 
stje przygotowaw cze ogólnej konfe
rencji Unji Międzyparlamentarnej. Po
rządek dzienny, oprócz zagadnień ści
śle parlamentarnych, obejmować ma 
również szereg problematów między
narodowych. m. in. uzgodnienie paktu 
Kelloga z paktem Ligi. spraw y rozbro
jenia. sp raw y  handlu narkotykami, 
wreszcie koncepcję Stanów Zjednoczo
nych Europy, co niewątpliwie stano
wić będzie najciekawszy temat kon
ferencji.

Lipcowa sesja konferencji Unji Mię
dzyparlamentarnej jest pierwszą, któ
ra odbędzie się w Londynie po roku 
1906. Ostatnie posiedzenie Unji Mię
dzyparlamentarnej w  Londynie bvło 
posiedzeniem historycznem. Odby
wało się ono w  roku 1906, po raz Pier
w szy  z udziałem delegacji parlamen
tarnej rosyjskiej, wysłanej nrzez Du
mę rosyjską. W  czasie, gdy toczyły 
się obrady Unji Międzyparlamentarnej, 
car Mikołaj zamknął Dumę. która prze
niosła się do W yborgu. Ó w czesny pre
mier brytyjski, słynny przywódca kon
serw atys tów  Campbell Pannerman 
wygłosił wów czas historyczne p rze
mówienie, zakończone popularnemi je
szcze dzisiaj w  Anglji słowami: „The 
Duma is dead. Long live the Duma“. 
Powiedzenie to obiegło całą Europę, 
wyw ołało  protest rządu c a r s k ^ o  i 
sprawiło brytyjskiemu Foreign Office 
wiele kłopotów.

Narodowe święto Rumunji.
Dzień 10 maja jest świętem naro- 

dowem Rumunji. Składa się na to kil
ka przyczyn historycznych.

W  dniu 10 maja 1866 r. o trzymała 
Rumunja (zostajaca jeszcze w  zależ
ności od Turcji) Karola I. z dynastji ka
tolickich Hohenzollern - Sigmaringen. 
W  dniu 10 maja 1877. Zerwała Ru
mun ją ostateczne związki z Turcją i 
stała sie samodzielnem księstwem. 
O trzym ała wów czas Dobrudżę od 
Turcji, ale straciła część Bessarabii 
na rzecz Rosji. W  dniu 10 maja 1881 
ksiaże Karol I koronował sie na króla.

Niełatwa miała rolę Rumunia w 
okresie wielkiej wojny ze względu na 
germanofilskie w p ływ y  na dworze. 
Odciął się od nich król Ferdynand I., 
wynow 'adaG c 27. VTTT 1916 w ninę mo

carstwom centralnym i stając po stro
nie Ententy. W  maju 1918 zmuszoną 
była Rumunja zawrzeć odrębny pokój- 
Pokój wersalski określił ostatecznie jej 
nowe granice i połączył wszystkie zie '  
mie ciążące do Bukaresztu.

„Nowa“ Rumunja powstała czć' 
ściowo z ziem dawnej monarchji au- 
stro-węgierękiej, Rosji i Bułgarji. na
potkała w  swym rozwoju na wielkie 
trudności. Prócz kłopotów dynastycz
nych (po śmierci króla Ferdynanda L) 
należą tu przedewszystkiem trudności 
administracyjne, rozumiałe ze względu 
na różnice, zachodzące między po- 
szczególnemi prowincjami. Należą też 
trudności polityczno-partyjne. Przez 
szereg lat rządzili na zmianę Bratianu 
i gen. Averescu. W  tej chwili rządzi 
Maniu, kierujący państwem przy po
mocy silnej partji włościańskiej.

Czyja wina?
Ambicje Mussoliniego idą w  tym 

kierunku, by  W łochy stały się w yłącz
nym panem morza Śródziemnego. Jest 
on zdania, że będzie można os?agnąć 
ten cel wówczas, gdy flota włoska 
będzie silniejsza od francuskiej. Buduje 
więc pospiesznie okręty wojenne. Ale 
okazuje się. że Francja nie chce i nie 
może do tego dopuścić, a to dlatego, 
że jej kolonje afrykańskie wymagają 
ochrony przez flotę francuską. Utrace
nie dotychczasowej przewagi francu
skiej na morzu Śródziemnem nad W ło
chami. oznaczałoby utratę kolonji przez 
Francję. Dlatego w y tw orzy ł się obec
nie wyścig zhroień morskich pomiędzy 
Francją a Włochami.

Ale Włosi nie chcą przyznać się do 
tego, że wywołują ten wyścig. T w ie r
dzą oni. że m arynarka  włoska kroczy 
naprzód akurat w  tąkiem samem tem 
pie jak m arynarka francuska i również 
w roku bieżącym roboty, prowadzone 
w stoczniach przez Włochy, podobnie 
jak w latach ubiegłych, mają wyraźnie 
ten charakter równości w  porównaniu 
z Francją. W  tych warunkach włoskie 
koła morskie stawiają sobie pytanie, 
czy ciągłe wspominanie przez prase 
francuska o ..oczvwistem prowadzeniu 
przez W łochy polityki zdecydowanego 
powiększania swych sił morskich" nie 
jest czasem tylko pretekstem do za
słaniania pewnych prądów politycz
nych po tamtej stronie Alp. zmierzaią- 
cych do zapoczątkowania i próby 
usprawiedliwienia bardziej intensywnej 
poiitvki zbroień.

ROZPOWSZECHNIAJCIE 
VAC7A nA7FTF!

Wyspa 30 Trumien
Powieść francuska.

39) (Ciąg dalszy)

Jednym skokiem znalazł się przy oknie. W ła 
śnie głowa Stefana zjawiła się. Dziecko chwyciło 
kamień i z całej siły uderzyło wspinającego się. W e
ronika przybiegła zapóźno! Głowa znikła... Haki 
drabiny wysunęły się... Głuchy szmer... potem na 
dole plusk...

Skoczyła do okna: drabina pływała po małem 
jeziorze. Nic nie wskazyw ało  miejsca, gdzie spadł 
Stefan. Zawołała:

— Stefanie! Stefanie!
Żadnej odpowiedzi... W ielka cisza przestrzeni, 

gdzie milczy w iatr  i morze usypia...
— A, nędzniku!...
— Nie płacz, madame... Pan Stefan w ychow y

wał syna twego na ślamazarę... No, śmiej się... 
A gdybyśmy się'- tak uścisnęli, dobrze, damo mego 
papy? Co, nie chcesz?

Zbliżył się z wyciągniętemi ramionami. Szybko 
wyjęła rew olw er:

— Precz, lub zabiję, jak wściekłe zwierzę!
Tw arz  dziecka stała się jeszcze dzikszą. Cofał 

się zgrzytając:
— A zapłacisz mi za to... piękno damo!... Chcesz 

strzelać?... Zapłacisz mi to krwią, czerwoną krwią, 
K r w i ą !  krwią!

Zdawało się, że lubi wypowiadać to słowo. W y 
buchnął śmiechem i uciekł tunelem wołając:

— Krwią twego syna, mamo Weroniko! Krwią 
twojego Franciszka!

X.R O Z D Z I A Ł  
Ucieczka.

Słuchała drżąca... Co czynić?... Morderca S te
fana na chwilę odwrócił jej myśli od Franciszka, te
raz znów ogarnęło ją przerażenie. Co się stało z jej 
synem? Czy ma biec do klasztoru? Czy on tam 
jest?

— Ach, tracę głowę... Trzeba myśleć... Przed 
kilkoma godzinami Franciszek mówił do mnie 'Z za 
murów więzienia... Czyż to bvł Franciszek... I od 
tego czasu, czyż nie opuścił więzienia?

Myślała. Potem szepnęła:
— Tak, tak... Na dole przyłapano Stefana 

i mnie... Natychmiast wzbudziły sie podejrzenia... 
Ten potwór, syn Worskiego. przybiegł czuwać nad 
Franciszkiem. Znalazł celę próżna i ujrzał otwór... 
v, ięe przyszedł aż tu... Bo... gdyby nie to. jakby się 
tu dostał? Pobiegł do okna.. Ujrzał hak drabiny. 
po*em pochyliwszy się ujrzał mnie... a teraz biegnie 
do klasztora. gdzie spotka Franciszka...

Jednak nie poruszyła się. Intuicją odczuwała, 
. że niebezpieczeństwo jest gdzie indziej. Czy Fran

ciszek mógł uciec? Czy żyie jeszcze...
Okropna niepewność! Pochyliła się szvbko 

i chciała przedostać się do celi. Ale otwór był za- 
mały dla nieb Jednak mocowała sie ze skałą, po
darła suHnie i skórę i wreszcie przesunęła się.

Cela była pusta, lecz drzwi wychodzące na ko
rytarz były o tw arte  i Weronika miała wrażenie,-że 
ktoś wychodzi z celi temi drzwiami. Było prawie 
całkiem ciemno... Z trudem rozeznawała sylwetkę... 
To była kobieta... kobieta, która była pod celą S te
fana...

— To ich wspólniczka... Niewątpliwie zabrała 
Franciszka... Może on jest koło niej!

Oczy jej przyzwyczajały się do ciemności i w i
działa wyraźniej na tle drzwi rękę kobiecą. _

— Dlaczego nie zamyka drzwi odrazu? Dla
czego?

W eronika zrozumiała, gdy usłyszała zgrzyt 
krzemienia, przeszkadzającego drzwiom. Teraz 
drwi zamkną się... Bez wahania postąpiła naprzód 
i chwyciła drzwi, ciągnąc je ku sobie...*

Ręka znikła, ale trzymała drzwi z drugiej 
strony.

Zabrzmiał gwizd. Kobieta wołała pomocy. P r a 
wie równocześnie w  korytarzu zabrzmiało wołanie:

— Mamo! Mamo!
Ach. jej syn ją woła! On żyje więc... Co za ra 

dość nadludzka!...
— Jestem tu...
— Szybko, mamo, związali mnie, gwizd to sy-r 

gnał, przyjdą...'
— Jestem tu... uratuję cię...
Zdawało się jej, że ma siły olbrzyma i że nic 

się jej nie oprze. Istotnie, przeciwnik słabł.
Drzwi rozchylały się coraz więcej. Nagle walka 

została zakończona. W eronika przeszła... .
Kobieta uciekała, ciągnąc dziecko na sznurze. Ale 
próżne wysiłki... P rzy  niej stanęła W eronika z re
wolwerem w  ręce.

Kobieta puściła dziecko i wyprostowała się w 
świetle otwartych cel. Była ubrana w białą togę 
wełnianą, nrzepasaną sznurem. T w arz  miała młoda 
j szcze. ale zniszczoną, jasne włosy przyprószone 
siwizną. Oczy jej błyszczały nienawiścią.

Pa trzy ły  na siebie bez słowa... Weronika 
rzek ła :

— Jeśli dotkniesz mego dziecka, zabiję cię! 
Precz!...

Kobieta nie bała się. Nadsłuchiwała, oczekując 
pomocy. Ale pomocy nie było. W ówczas spojrzała 
na Franciszka i pochyliła się, jakby chciała znów 
zabrać swą ofiarę.

— Ani dotknąć! bo zabiję!
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Pierw szy kongres eucharystyczny  
w Polsce.

Na pierw szy  krajow y kongres eu
charystyczny w  Polsc. k tó ry  obrado
wać będzie w  Poznaniu od 26 do 29 
czerw ca pod protektoratem  Episkopa
tu Polski, zapowiedzieli już swój p rzy 
jazd najw yżsi nasi dostojnicy Kościo
ła. aby w ziąć udział w uroczystościach 
ku uczczeniu N ajśw iętszego S akra
mentu.

W  tych  dniach zaw iązała się w  P o 
znaniu kom isja finansowa, której po
w ierzono sp raw y  gospodarcze kongre
su. Komisja ta  rozesłała już do spo
łeczeństw a listy, z wezwaniem  do 
ofiarności na cel pow yższy  i w  tej n a 
dziei, że apel jej nie zawiedzie, upra
sza o przesłanie składek na cele I. K ra
jowego Kongresu Eucharystycznego 
w  Polsce — do Banku Związku Spółek 
Zarobkow ych. C entrala w  Poznaniu, 
plac W olności 15, Banku m iasta P ozna
nia. p rzy  ulicy Nowej 10. oraz na konto 
P . K. O. Poznań, nr. 213,063.

— Nowy dworzec kolejowy w sto- 
Iłcy kraju. W arszawa dotychczas nie 
posiada krytego dw orca kolejowego. 
W  najbliższych latach w stolicy Polski 
ma być w ybudow any wielki dworzec 
centralny. W  ten sposób dw orze ~ cen
tralny w naszej stolicy będzie jednym 
z najw iększych w  Europie.

— Programy dla szkół powszech
nych. W  dniu 9 maja rozpoczął się w 
m inisterstw ie ośw iaty  pod przew od
nictwem  m inistra Czerw ińskiego cykl

-siedzeń, poświęconych spraw ie pro
gramów' dla szkół pow szechnych i klas 
niższych szkół średnich ogólno-kształ- 
cących. Na posiedzeniu w  dniu 9 maja 
ustalono listę zagadnień w  związku z 
wynikam i ankiety na tem at rozesła
nych program ów . W  ankiecie brały 
udział kuratorja  okręgów  szkolnych, 
organizacje nauczycielskie, tow arzy 
stw a naukowo-pedagogiczne i spora 
liczba osób ze sfer naukowych i nau
czycielskich.

— Lekarze i farmaceuci kolejowi. 
M inister kolei Kiihn zarządził: L eka
rzy. farm aceuci i pom ocniczy personel 
służby sanitarnej, przyjm uje si° do 
służby w  charak terze  pracow ników  
kontraktow ych. C zas , spędzony na 
służbie w  charakterze pracow nika kon
traktow ego, uw aża się za służbę prób
ną. — P o  odbyciu służby próbnej, 
trw ającej najmniej 12 miesięcy, leka
rze i farm aceuci mogą być mianowani 
na stanow iska etatow a, pomocniczy 
zaś personel służby sanitarnej może 
być m ianow any na stanow iska eta to
we. albo zaliczony do kategorji p ra 
cow ników  nieetatow ych.

— Koszary dla wojska. Nasze g a r
nizony nie zaw sze posiadają dostatecz
ną ilość odpowiednich pomieszczeń 
dla wojska. Z jednej strony rozloko
wanie ich nie zupełnie odpowiada na
szym potrzebom  wojskowym , gdyż w  
olbrzym iej większości przypadków  
budynki koszajow ę stanow ią pozosta- 
łość po armjach zaborczych. Rozm ie
szczenie ich na terenie państw a iest 
wynikiem  dawnej dyslokacji armij za

borczych i często stw arza  położenie 
zupełnie przypadkow a w stosunku do 
w ym agań doby obecnej.

Dla zarządzenia brakom  pom iesz
czeń dla wojsk budowane są koszary 
w m iejscowościach, w  których nie po
zostały one po zaborcach. Koszt budo
w y  koszar ponosi bądź państw o, bądź 
tej miejscowe organa sam orządów . W  
tym ostatnim  przypadku koszary  są 
w ydzierżaw ione wojsku i czynsz dzier
żaw ny stanowo oprocentowanie kapi
tału, w łożonego w budowę. O rgana 
sam orządow e bardzo chętnie zgadzają 
się na w ybudow anie koszar sw ym  ko
sztem , gdyż równolegle z posta
wieniem wojska w zm aga się ruch han
dlow y w danej miejscowości. sprzyja
jąc rozwojowo i w zrostow i dobrobytu 
m ieszkańców.

W  ostatnich czasach zostały  w y 
kończone koszary  w  Tczew ie; przenie
sienie do nich oddziału strzelców  w y 
w ołało w rzaw ę w  niem iecko-nacjona- 
listycznej prasie gdańskiej, pow tórzo
ną następnie przez prasę niemiecką, 
k tó ra  chciała widzieć w  niem w zm oc
nienie obsady Pom orza. Obecnie ra 
da m iejska w Królewskiej Hucie — jak 
już donieśliśmy — postanow iła w ybu
dować koszary  w  tern mieście: do tej 
pory wojsko zajmuje tam jeden z daw 
nych budynków' szkolnych. Na ten cel 
miasto zaciągnęło pożyczkę jednego 
miljona złotych.

— Spożycie alkoholu w clagu roku. 
W edług zestawień monopolowych spo
życie alkoholu w' Rzeczypospolitej P o l
skiej w  ciągu minionego roku budżeto
wego wynosiło przeszło 105 miljonów 
butelek! Zestawienie to obejmuje w ód
kę czystą i inne przetw ory  spirytu
sowe.

Wo§ewófftftw<i Kasinie.
* Głośniki radjowe w kościołach.

W  wielu kościołach i katedrach zag ra 
nicznych oddawna już funkcjonują in
stalacje głośników, dzięki którym  ka
zanie, w ygłaszane na ambonie, jest 
w yraźnie słyszane naw et w  najbar
dziej odległych zakątkach świątyni.

W  Polsce narazie instalacje takie 
założone zostały w  jednym  z ko
ściołów w' Toruniu, a obecnie w ko
ściele parafjalnym  św. Józefa w  Kato- 
wicach-Załężu. Instalacja głośnikowa 
w  tym  kościele oddaje duże zasługi, 
gdyż parafja załęzska jest bardzo licz
na, w skutek czego kościół zaw sze jest 
w ypełniony, a parafjanie, głównie ro 
dziny hutników i górników, mogą 
w szyscy  z pożytkiem  słuchać kazań.

Instalacja składa się z mikrofonu, 
umieszczonego nad amboną, odpowie
dnich wzm acniaczy, oraz 18 głośników 
um ieszczonych w  różnych miejscach 
kościoła, dzięki czemu głos księdza, 
głoszącego kazania, dochodzi do uszu 
w szystkich w iernych w yraźnie i 
czysto.

Z KatowcV;ego.
Katowice. ( D w a  w y p a d k i  s a 

m o c h o d o w e ) .  Samochód osobowy, 
kierow any przez Florjana Bogdanow i
cza z Sosnowca, przejechał 44-letniego 
kupca M aurycego Katza z Katowic. 
W ym ieniony kupiec doznał złam ania 
nogi, przeto odstaw iono go do szpitala 
miejskiego. Kto ponosi winę, narazie 
nie wiadomo. W ypadek w ydarzy ł się 
na uljcy D w orcow ej w  Katowicach. — 
Drugie nieszczęście sam ochodowe w y 
darzyło się na drodze do Siemianowic, 

j Auto osobowe, w łasność hurtow nika 
piwa. Ziomka z Siemianowic, w skutek 
wym ijania biegnącego przez drogę 
9-letniego Feliksa Szklarskiego z W eł- 
nowca najechało na drzew o przydró- 
żne. Mimo przytom ności um ysłu szo
fera Leopolda Zająca z B ytkow a, oraz 
nagłego skręcenia auta. wym ieniony 
chłopak dostał się pod koła samochodu

i został przejechany, przyczem  doznał 
śm iertelnych obrażeń. Śm ierć nastąpi
ła natychm iast. Szofer Leopold Zając 
i siedząca w  aucie córka hurtow nika 
Ziomka, lat 17, oraz August W alot z 
Siemianowic, doznali dość ciężkich 
obrażeń. Szoferaa i córkę hurtow nika 
Ziomka odstawiono do szpitala b ra 
ckiego w  Siemianowicach, a zwłoki 
Szklarskiego do lecznicy gminnej w  
Chorzowie. Policja stw ierdziła, że w i
nę ppnosi 9-letni chłopak Szklarski, 
k tó ry  sw ą lekkom yślnonść przypłacił 
życiem. Rodzice powinni przestrzedz 
sw e dzieci, że przed samochodami, mo
tocyklami i wozam i nie należy p rze
biegać.

M ysłowice. ( P l a g a  c y g a ń s k a ) .  
Las pod Ćmokiem stał się w  ostatnim  
czasie schroniskiem bandy cyganów . 
Zaznaczyć należy, że są to goście nie
pożądani, gdyż ścinają młode drzew - 

•ka, nadto zanieczyszczają las starem i 
gazetam i, puszkami od konserw  oraz 
innem rupieciem.

Słupna w  Katowickiem. (P o ż a r). 
W  zabudowaniach Zofji RębaCzowej 
p rzy  ulicy Kościuszki 39 w ybuchł po
żar, k tóry  zniszczył dom m ieszkalny. 
Następnie ogień przerzucił się na bu
dynki Józefa Saternusa. Stwierdzono, 
że pożar spow odow ały iskry  z komina 
domu Rębaczow ej. P ożar został stłu
miony przez strażę pożarną z M ysło
wic, Brzezinki i B rzęczkow ic.

Siemianowice w  Katowick. ( Z g o n  
d y r e k t o r a  h u t y ) .  W  mieście 
Spro ttau  w  Niemczech zm arł w skutek 
udaru serca by ły  kierow nik huty Lau
ry, dyrek tor Karol Wehow'ski, p rze
żyw szy  70 lat. Zm arły był przez kil
kadziesiąt lat kierownikiem  oddziału 
pieców w ysokich i rów nocześnie dy
rektorem  huty L aury . W  roku 1921 
przyznano mu em eryturę. Po podziale 
Górnego Śląska dyrektor W ehow ski 
przeniósł się do Niemiec i m ieszkał sta
le w  w yżej wym ienlonem  mieście.

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( S k a r g i  r z e ź n i -  

k ó w ) . Rzeźnicy, zam ieszkali w  Król. 
Hucie, żalą się, że mięso ze zw ierząt 
bitych m asow o poza obrębem  rzeźni 
miejskich jest w yłożone na sprzedaż, 
uaprzykład w hali targow ej w  Król. 
Hucie. Z tego powodu miejscowi rzeź
nicy ponoszą s tra ty , gdyż m uszą 
uiszczać opłaty  do kasy  rzeźni miej
skiej, a pozamiejscowi rzeźnicy tych 
opłat nie uiszczają. Zdaniem rzeźni- 
ków  daje się także odczuw ać brak 
kontroli m ięsa pod w zględem  św ieżo
ści tow aru  i dobrego gatunku. Z tego 
powodu m agistrat zarządził ostrą  kon
trolę nad dowozem  m ięsa do Król. Hu
ty, a pozamiejscowi sprzedaw cy m ają 
uiszczać osobne opłaty.

— ( P i e l g r z y m k a ) .  P ielgrzym 
ka na Jasną Górę w ychodzi z Król. Hu
ty  z parafji św. B arbary  17 bm. Zgło
szenia do niedzieli u kościelnego F a
biana.

Z Swiętochfowiclrego.
Nowe Hajduki w  Świętochlowickiem . 

( D o t k l i w a  s t r a t a ) .  P rzed  kilku 
dniami w ypadła w ielka szyba w  oknie 
w ystaw ow em  m ajstra rzeźnickiego 
Rogiera na bruk ulicy i rozbiła się na 
drobne kaw ałki. Rzeźnik Rogier usta
lił szkodę na tysiąc złotych.

Czarny Las w Św iętochlowickiem . 
( O k r o p n y  w y p a d e k  r o b o t n i 
k a ). Alfons Jeleń, zam ieszkały przy  
ulicy Janasa w  Czarnym  Lesie w  s ta 
nie pochmielonym w ypadł z okna na 
ulicę. W  jstanie beznadziejnym  odsta
wiono go do lecznicy w  Nowym B y
tomiu.

Szarlej w  Św iętochłow ick. ( S p r a 
w o z d a n i e  z 10- l e t n i e j  d z i a 
ł a l n o ś c i  o c h r o n k i . )  Ochronka 
polska w  Szarleju została założona dnia 
17 maja 1920 roku przez p. Łucję Fir- 
lusównę. W iele zasług około założe
nia ma p. Siw ow a. Lokal, przeznaczo
ny na ochronkę, mieścił się przy  ulicy 
Pow stańców , w  domu p. W illnęra. 
P ierw szego dnia przybyło do szkółki

14 dzieci, drugiego już 20 i tak z dnia 
na dzień liczba dzieci pow iększała się, 
aż doszła do 60. W  roku 1921-22 uczę
szczało już 82 dzieci. W  tym  roku, 
dnia 19 lutego ochronka została p rze
niesiona do gmachu szkolnego przy 
ulicy Piekarskiej. W  roku 1927 doszła 
liczba dzieci do 110 — przeto  okazała 
się potrzeba otw orzenia drugiego od
działu. Nastąpiło to dnia 13 czerw ca 
1927 roku. Obecnie uczęszcza do obu 
oddziałów 160 dziatek. — Od 22 kw iet
nia 1925 r. byw ają dzieci odżywiane 
mlekiem i bułką. W  przeciągu tych 
lat dzieci b ra ły  udział w  różnych uro
czystościach. m ianowicie w  uroczysto
ści św. Mikołaja, „Gwiadzkk* urządzo
no także wycieczki. Dwa razy  do roku 
urządzono zebrania dla matek. Na inten
cję ochronki odpraw iono w każdym  ro 
ku nabożeństw o w kościele parafjal
nym. W spomnieć należy, że w  ciągu 
tych 10 lat zabrał Pan Bóg z naszego 
ogródka dziecięcego 8 dziatek. P ro 
gram  obchodu 10 - letniej rocznicy 
ochronki jest następujący: W  sobotę 
17 maja o godzinie 8.30 rano uroczyste 
nabożeństw o w  kościele parafjalnym  w 
Szarleju. O godzinie 5 po południu 
w ieczorek dla rodziców na sali ober
żysty  Grabowskiego. W  niedzielę 18 
maja o godzinie 4 po południu pochód 
przez wieś, następnie koncert w  ogro
dzie p. Mutza.

Brzozow lce w  Św iętochlowickiem . 
( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ) .  Za
trudniony p rzy  budowie domu gm in
nego w  Brzozowich robotnik W alenty 
Socha z C horzow a spadł z rusztow a
nia 3-go piętra na ulicę, przyczem  do
zna? ciężkich obrażeń. Pogotow ie ra 
tunkow e odstaw iło go do lecznicy w 
Król. Hucie.

Z  Rfbnick ego.
Żory. ( P o d a t e k  o b r o t o w y ) .  

Od kilku dni urząd skarbow y rozsyła 
obliczenia dotyczące podatku obroto
wego. S łychać, że w ym iary  są ogól
nie w yższe, od obliczeń złożonych 
przez podatników. Z w racam y uwagę, 
że do złożenia sprzeciwu upoważnieni 
są tylko te osoby, które w  ciągu usta
lonego term inu złożyły  obliczenie czyli 
orzeczenie dotyczące obrotu, osiągnię
tego w  roku ubiegłym. Dyferencję, 
czyli różnice kw oty  podatkow ej po
m iędzy uiszczonemi w  roku ubiegłym 
zaliczkami na podatek obrotow y, nale
ży uiścić do 31 maja w  w łaściw ej ka
sie skarbow ej. Po upływ ie tego ter
minu opłaty  te zostaną ściągnięte 
przym usow o, przyczem  podatnicy za
płacić m uszą koszta egzekucyjne i za
legły procent. — P rzy  tej sposobności 
donosimy, że lista podatkow a w Żo
rach w yłożona jest dla interesow anych 
w  ratuszu pokój 6 aż do 30 maja.

Chwalowice w Rybnickiem . (Z d e -  
j s z c z u  p o d  o k a p ) .  Robotnicy P a- 
) w eł Dolnik, F ryderyk  W odecki i Ew ald 
I Lanuszny z Chw alow ic zajrzeli zbyt 
( głęboko do kieliszka i w  podchmielo

nym stanie śpiewali „Deutschland, 
Deutschland fiber alles“. Każdy z ńich 

, został skazany na 30 złotych k a ry  pie
niężnej. Skazani uważali, że kara  jest 
zbyt w ysoka, przeto wnieśli odwołapie 

i z tern skutkiem, że każdy z nich został 
j skazany na 150 złotych grzyw ny.

Ruptawa w Rybnickiem . ( N a p a d  
n a  p a s t o r a ) .  Na pow racającego do 
domu pasto ra  z Ruptaw ej napadło w 

1 lesie trzech m ężczyzn. Napastnicy bili 
sw ą ofiarę kijami tak długo, aż upad? 
na ziemię. P asto r z R uptaw y osta t
kiem sił dowlókł się do domu, brocząc 
krw ią. N azwiska napastników  są po
dobno znane.

Z Tarnogórskiego.
Tarnowskie Góry. Z e  s z k o ł y  

i g ó r n i c z e j ) .  P rzyjm ow anie kandy- 
( datów  na now y trzyletni kurs szkolny, 
| rozpoczynający się 1 w rześnia br., od

będzie się w biurze Dyrekcji szkoły, w 
godzinach urzędow ych od 1 do 15-go 
czerw ca, w  którym  to czasie kandy
daci winni zgłosić się w Dyrekcji 
szkoły osobiście i przedłożyć statutem  

i orzew idziane dokum enty. Term in egża- 
1 minu w stępnego do szkoły górniczej,



G i e ł d a .którego przedm iotem  będzie w  br. nad
to planim etria, w yznaczono na dzień 
27 i 28 czerw ca br. o godz. 8 rano.

Z Lubliniecliieęio.
Lubliniec. (Ar e s z t o w  a n i e). Nie

jaki Karol Gawlok. lat 19, był od dłuż
szego czasu poszukiw any prze^ w ła
dze pod zarzutem  dokonania kradzie
ży z włamaniem. W  tych dniach Ga
wlok został a resztow any  przez poli
cje i osadzony w więzieniu sądowem. 
— Przed kilku dniami donieśliśmy o 
kradzieży m agnesu sam ochodowego w 
podw órzu ślusarza Jasiulki w  Lubliń
cu na szkodę K. Bartosa. Obecnie do
noszą, że policja w yśledziła spraw ców . 
Magnes w artości 80 złotych p rzyw ła 
szczyli sobie kierow cy samochodu 
Hubert Imiela i R obert M aksar. Łup 
złodziejski zwrócono poszkodow ane
mu, a spraw ę skierow ano do sądu.

Z Cieszyńskiego,
Cieszyn. ( W ł a m a n i e  d o  g o 

s p o d y ) .  P rzed  kilku dniami dokona
no w łam ania do gospody Józefa Ko- 
żusznika w Cieszynie. W łam yw acz 
skradł 12 zegarków . 20 złotych, 50 ko
ron czeskich, zapas w yrobów  tytonio
w ych i kilka butelek wódki. W  zw ią
zku z tą kradzieżą aresztow ano 23-let- 
niego G ustaw a Rojka z- Bobrku. Pod
czas rewizji osobistej znaleziono w  je
go ubraniu 6 zegarków  i 20 koron cze
skich. W spólnikiem Rojka był 20-letni 
Karol Szuscik z Cieszyna. Spraw ę 
skierow ano do sądu.

Lipowiec w  Cieszyńskiem . (T r a- 
g i c z n a  ś m i e r ć  d z i e c k a ) .  D w u
letnia córeczka Fr. Kołdry w padła do 
zbiornika napełnionego gnojówką. Po- 
njeważ nikt nie był świadkiem  zajścia, 
nikt nie pośpieszył dziecku z pomocą i 
nieszczęśliwe m aleństw o znalazło 
śm ierć przez utopienie.

Bielsko. ( R o d z i c e ,  z w a ż a j c i e  
n a  d z i e c i ) .  Godny pożałow ania w y 
padek w ydarzy ł się w  tych dniach w 
Czechowicach, pow iat bielski. W  po
dw órzu Izydora M arka 3-letnia córka 
wym ienionego gospodarza w padła do 
zbiornika napełnionego w odą. Gdy go
spodarz zajrzał do zbiornika, ujrzał w 
wodzie zwłoki w łasnego dziecka.

Z całej Polski.
Sosnowiec. ( N o w o ż e ń c y  p o d  

s t o s e m  ż e l a z a . )  W  tych dniach 
w Czeladzi, pow iat Sosnowiec, przy 
zbiegu ulic w ydarzy ła  się m rożąca 
k rew  w żyłach katastrofa samochodo
wa. W  miejscu tem ul. W ęgroda 
Górna stanow i olbrzym ią równię po
chyłą, zak ry tą  w  dodatku na całej dłu
gości wysokim  murem szpitalnym , co 
stanow iło głów ną przyczynę w ypad
ku. — Szoferzy bowiem, odw ożąc z 
kościoła orszak ślubny, jechali jeden 
ulicą Nowopogońską, drugi W ęgroda, 
z góry nie w idząc się wzajemnie. P rz y  
zbiegu ulic rozpędzone samochody 
zderzy ły  się nagle i rozbite zupełnie 
legły w  przydrożnym  rowie. Na widok 
ten z piersi licznych widzów rozległ 
się k rzyk  przerażenia, sądzono bo
wiem, że pod samochodami znajdują 
się już tylko trupy. To też zdumienie 
było ogólne, gdy ze środka pogrucho
tanych karetek  w yszła  zupełnie zdro
w a i całą para  now ożeńców  oraz szo
ferzy lekko tylko okaleczen i. . .  I resz
ta pasażerów  nadzw yczajnym  trafem  
pozostała p rzy  życiu, odnosząc cięż
sze lub lżejsze obrażenia, jedynie tylko 
drużba Józef Lotko, zam iast na w ese
le, odwieziony został do szpitala ze 
złam aną ręką i obojczykiem. O bydw a 
eleganckie sam ochody w yszły  z ka
tastro fy  najgorzej, gdyż zostały s trza 
skane doszczętnie, przedstaw iając 
sm utny obraz zniszczenia.

— N i e c o d z i e n n i  g o ś c i e ) .  
P rzed  kilku dniami przybyli do So
snow ca dw aj poważni kupcy litew scy, 
k tórzy kopalniom węgla udzielili zam ó
wień na 30 tysięcy  tonn. Ponadto per
traktują oni o nabycie kilku tysięcy 
tonn w yrobów  m etalow ych.

Kraków. ( S k u t k i  n i e o s t r o ż 
n o  ś o i.) Jen ta Birnfeld, zam ieszkałą 
w Krakowie, w  czasie przygotow yw a
nia pasty  spow odow ała wybuch lampki

W  Katowicach płacono w  dnin 12 m aja : za 
100 zło tych  46.37 m arek  niem ieckich, za 100 m arek 
niem ieckich 212.00 zło tych.

W  W arszawie płacono w  dniu 12 m aja : za
100 franków  francuskich 34.90 zł, za  100 franków  
szw ajcarsk ich  172.32 zł, za 100 koron czeskich 
26.36 i pół zł.

benzynowej. Skutkiem eksplozji do
znała poparzeń na całem  ciele, zw ła
szcza na tw arzy , tak, że lekarz pogo
towia po opatrzeniu przew iózł ją w 
beznadziejnym  stanie do szpitala.

Łódź. (M ł o d z i e ż  p r z y  a r 
m a t a c h . )  Podczas defilady w dniu 
św ięta narodowego rzuciły się w  oczy 
oddziały przysposobienia wojskowego 
szkół średnich. Uczniowie z karabina
mi na ramieniu deflow ali przed przed
stawicielam i władz. P raw dziw ą nie
spodzianką stanow ił oddział przyspo
sobienia artyleryjskiego, k tó ry  w ysta 
wił pełną znakomicie się prezentującą 
baterję. Poprzedzał ją pluton konny 
przysposobienia w ojskowego z S iera
dza. Całością przysposobienia arty le
ryjskiego. zbierającego huczne oklaski 
publiczności, dowodził kom endant 
przysposobienia w ojskowego a rty le 
ryjskiego major Leroch-Orlot.

Poznań. ( N i e p r z y t o m n a  d z i e 
w c z y n a  n a  h u ś t a w c e ) .  W  Czem 
pinie w  W ielkopolsce w ydarzy ło  się 
przed kilku dniami straszne nieszczę
ście którego ofiarą padła niejaka Cy- 
ków na z Czempina. Mając trochę 
wolnego czasu, udała się w  tow arzy 
stw ie pewnego osobnika na huśtaw kę 
am erykańską. Nagle dostała zaw rotu  
głow y i przechyliła się na brzeg  łodzi. 
Oczom przyglądającej się publiczności 
p rzedstaw iła się straszna scena, m ro
żąca k rew  w  żyłach. Głowa, którą, 
przechyloną m iała w  bok zaczęła ude
rzać w  m iarę jazdy o poprzeczne belki 
huśtaw ki. C yków na w skutek uderzeń 
zalała się obficie p łynącą z ran krw ią. 
L ekarz stw ierdził poważne pokalecze
nia g łow y i w strząs mózgu. W  stanie 
nieprzytom nym  przew ieziono ją do 
szpitala.

Bydgoszcz. ( W y w i a d o w c a  z a 
s t r z e l i ł  b a n d y t ę . )  Policja byd
goska dow iedziała się, że banda w ła
m yw aczy  projektuje napad na jedno z 
m ieszkań p rzy  ulic. Śniadeckich. W y
delegowano dwu w yw iadow ców . P óź
no w nocy w yw iadow ca ujrzał sk ra
dających się złodziei. Ośw ietlił ich la
tarką, k rzycząc: „ręce do g ó ry !“ Je 
den z bandytów  rzucił się na w yw ia
dowcę, kalecząc go pow ażnie w  gło
wę. W yw iadow ca w obronie życia 
strzelił b łyskaw icznie do napastnika, 
kładąc go trupem.

Kiciń. ( Ś m i e r t e l - n e  p o s t r z e 
l e n i e . )  W  Kicinie niejaki Andrzej 
W itig postrzelił z fuzji Józefa Sobcza
ka rzekom o za pobicie jego córki. 
Ranny Sobczak w skutek ciężkich ran 
zmarł.

Warszawa. ( C i e k a w y  p r o c e s . )  
W  sądzie okręgow ym  w W arszaw ie 
ogłoszono onegdaj w yrok  w  spraw ie 
nauczyciela V. gimnazjum w arsz., S te
fana Kotańca, oskarżonego o strze la
nie z rew olw eru do ucznia gimnazjum, 
18-letniego W itolda Poprzeckiego, k tó
ry  w  tow arzystw ie dwu studentów  
napadł na profesora w  gm achu gimna
zjum i w ystępując w  obronie honoru 
rzekom o obrażonego swojego ojca, 
trzykro tn ie spoliczkował nauczyciela. 
W  odpowiedzi na to Kotaniec strzelił z 
rew olw eru, jednak chybił. Sąd doko- 
nawszy_ rewizji lokalnej w  gimnazjum, 
ustalił, że kierunek strza łów  w ykluczał 
trafieme Poprzeckiego, więc uwolnił 
prof. Kotańca od winy i kary . podno
sząc. że działał on w  obronie własnej.

Mielce. ( S t a r e  i c u c h n ą c e  mi ę- 
s o  p r z y c z y n ą  ś m i e r t e l n e g o  
z a t r u c i a . )  W  bursie gimnazjalnej 
w  Mielcu w skutek spożycia zepsutego 
mięsa na obiad i kolację zatruło się 42 
uczniów, oraz jedna zakonnica. U za
trutych gorączka dochodziła do 42 
stopni. Mimo zabiegów  lekarzy zm arło 
dwóch uczniów : M arurk, oraz Maciąg, 
k tó ry  za kilka dni zasiąść miał do m a
tury. Dochodzenia w ykazały , że za
rząd bursy  sporządził ko tle ty  siekane,

Poznańska giełda zbożowa
w  dniu 12 m aia 1930 r.

Żyto 18— 18.80, pszenica 39.50—40.50, m ąka 
ży tn ia  32.50, m ąka pszeniczna 60—64, osucie żytnie 
11.50— 12.50, osucie pszeniczne 14—15. R eszta  no-

zaw ierające stare i cuchnące mięso, 
które od kilku dni przechow yw ano w 
m agazynie bursy. Stan reszty  nie
wielkiej uległ* zmianie i jest nadzieja, 
że będą uratowani.

Wieluń. ( O s o b l i w y  z a m a c h  
s a m o b ó j c z y '  a r e s z t a n t k i ) .  W  
miniony piątek popołudniu dozorcy 
więzienia karnego w W ieluniu zaalar
m owani zostali jękami, w ydobyw ają- 
cemi się z celi zajm owanej przez are- 
sztantkę 38-letnią Józefę Rupotacką, 
k tóra odbyw ała karę z dwojgiem ma
łych dzieci. G dy otw orzono drzwi 
celi Rupotacka leżała na podłodze i 
w iła się w  boleściach. Okazało się, że 
aresztan tka w  celu samobójczym  po
w bijała sobie w  piersi, w  okolicę se r
ca oraz w uda zardzew iałe igły, któ
re niewiadomo w jaki sposób zdołała 
przem ycić do celi.

Igieł tych nie można było w ydo
być, poniew aż zagłębiły się całkow i
cie w  ciele nieszczęśliw ej aresztantki. 
Rupotacką przew ieziono niezwłocznie 
w raz z dwojgiem dzieci do Łodzi, 
gdzie um ieszczona została w  szpitalu. 
Stan aresztantki jest bardzo ciężki.

Wilno. ( R a d y k a l n y  ś r o d e k  
l e c z n i c z y ) .  M ieszkaniec budki kole
jowej na szlaku Lida—W ilno pod Bie- 
niakoniami, niejki Romuald Kozar w y 
nalazł radykalny  środek lecznicy w  po
staci m ieszaniny zaw ierającej w  swoim 
składzie spirytus denaturow any, kan- 
forę i pieprz turecki. Środek ten 
miał być bardzo skuteczny na reum a
tyzm. Po spożyciu sporej dawki tej tak 
radykalnej mieszaniny, Kozar zm arł 
nagle w  swojem mieszkaniu, wijąc się 
w  oczach dzieci w skutek strasznych 
boleści, w yw ołanych trucizną. Jak  się '

Z Zabrskiego.
M iasto Zabrze liczy obecnie 6.062 

bezrobotnych; z tych 4.403 pobiera za
pomogi z funduszu bezrobocia. Poło
żenie w  górnictw ie nie przyniosło ża
dnej zmiany.

&

Na kopalniach skarbow ych w Za
brzu i okolicy zwolniono w ciągu mie
siąca kwietnia 635 ludzi, w tem także 
kilku urzędników. *

Na strychu domu Zofji Holitznero- 
wej w Zabrzu (ul. P lebiscytow a 25) 
pow stał ogień od otw artej lampy, wi- ! 
szącej przy kominie. Dach domu spło
nął doszczętnie.

Z Gliwickiego.
Do kościoła parafialnego w Płuż

nicy Wielkiej włamali się złodzieje, 
k tórzy przeszukali w szystkie szuflady 
w zakrystii, lecz nie skradli niczego. 
Następnie otworzyli tabernakulum, lecz 
pozostawili również w szystko na miej
scu. Skarbonki natom iast w szystkie 
były rozbite. Kradzież spostrzeżono 
dopiero rano i zawiadomiono policję, 
k tóra w drożyła śledztwo.

Z Kozielskiego.
Na ulicy Portow ej w Koźlu zde

rzyło się dwóch row erzystów , miano
wicie robotnik P aw eł Stogniew i lo
dziarz Augustyn Thummernicht. Obaj 
spadli z row erów , przyczem  Stogniew 
uderzył tak silnie o bruk, że doznał 
pękięcia czaszki. Po umieszczeniu go 
w szpitalu zm arł po kilku godzinach.
T. odniósł natom iast tylko lekkie obra
żenia.

m

Jednej z ubiegłych nocy wybuchł 
pożar w  posiadłości rolnika Jana P a 
tery  w Maciowakrzu. Ogień znisz
czył stodołę P a te ry  a nadto stodołę 
w dow y Siedlaczkow ej w raz z zapasa
mi i m aszynami rolniczemi.

okazało, Kozar był zaw odow ym  alko
holikiem i bardzo często używ ał spi
rytusu skażonego jako ulubionego na
pitku codziennego.

Z dalszych stron.
Berlin. ( K a t a s t r o f a  w  m i e 

ś c i e . )  Jak już donieśliśmy, w m ia
steczku W inenburg, położonem w  gó
rach Harcu w środkow ych Niemczech, 
w ydarzyła  się przed kilku dniami 
okropna katastrofa. Ziemia pochłonęła 
domy, ulice i tor kolejowy. W  zw iąz
ku z notatką tą podajem y dalsze szcze
góły: Niespodziewanie przed połud
niem w  miejscowej kopalni soli potaso
wych woda zaskórna niespodziewanie 
zalała jeden z szybów. Po południu 
położony w znacznej odległości od ko
palni osunął się w  ziemię wielki m aga
zyn miejscowej cukrowni. Z tą chwilą 
nastąpiła katastrofa. W śród grzm o
tów, podobnych do huku przy  trzęsie
niu ziemi, rozsypały  się w  gruzy do
my, w yw raca ły  się słupy telegraficz
ne, zapadały ogrody i gościńce. W  
pewnej chwili zniknął nagle nasyp ko
lejowy z torem. — W  czeluściach, któ- 
się po nim o tw arły  na głębokość oko- 

t fo 100 m etrów  zm ieściłby się z pew 
nością wielkich rozm iarów  kościół. 
M asy ziemi dotychczas się nie uspo
koiły. Na gościńcach i ulicach mia
steczka pojawiają się now e ry sy  i 
szczeliny. W  sześciu szybach rmczę- 
ły  się w y tw arzać gazy, wobec czego 
kopalnię pozostawiono jej losowi. P ra 
wie cała ludność 5-tysiącznego m ia
steczka obozuje pod gołem niebem.

Sztokholm. ( A u t o b u s  p o b i ł  k o 
l e j  w S z w e c j i . )  Jak donoszą ze 
Sztokholmu, ruch autobusow y rozw ija 
się w Szwecji z szybkością nadzw y
czajną. W edług ostatnich spraw ozdań, 
liczba koncesyj na linje autobusow e do
sięgła już w  Szwecji 2100. linje zaś łe 
posiadają ogółem 70.000 km długości, 
t. j. są cz tery  raz y  dłuższe, niż w szyst
kie, razem  wzięte, szwedzkie linje ko
lejowe.

! Z Strzeleckiego.
Ks. proboszcz Kaduk z Grodziska 

przeniesiony został na w łasne życze
nie do Dobrzynia W ielkiego pod Opo
lem.

*

W niedzielę ubiegłą przystępow ały 
w  Strzelcach dzieci polskie do p ierw 
szej Komunji św. Było ich 32, miano
wicie 18 chłopców i 14 dziew cząt. 
P rzebieg uroczystości był bardzo 
wspaniały.

*

Pożar zniszczył w tych dniach sto
dołę gospodarza Mikołaja Konigshausa 
w Wroninie oraz znajdujące się w  niej 
m aszyny rolnicze. Ogień został p ra
wdopodobnie podłożony.

Z Opolskiego.
W ubiegłą niedzielę przystępow ały 

dzieci polskie w Krasiejowie do p ierw 
szej Komunji św. Było 20 chłopców i 
13 dziew cząt.

•

Onegdajszej nocy pow stał w obej
ściu gospodarza Jana Kałuży w  Smol- 
nicach pożar, k tóry zniszczył doszczę
tnie stodpłę, zapasy słomy i siana oraz 
trzy  m aszyny rolnicze.

•

W  lesie w okolicy Dyloków został 
postrzelony przez swego tow arzysza 
po zaciętej sprzeczce bezrobotny ku
piec G erhard M acynga. Kula utkw iła 
M acyndze w  brzuchu. W lecznicy 
przystąpiono natychm iast do operacji, 
po której nieszczęśliwy zm arł. S p raw 
ca zbiegł.

*

Podczas zabaw y wpadł do w ezbra
nego strum yka przy szkole w  Chrza* 
stach 6-letni Antoni Hałupczok. Nau
czyciel Franke w skoczył do wody 
chłopca wydobvl.

fow ań bez zmian. U sposobienie spokojne.

I Ze Śląska Opolskiego"]



Rozpoczęcie obrad Rady Liii Narodów.
G e n e w a .  W  poniedziałek rano 

rozpoczęła się 59-ta sesja R ady Ligi, 
o tw arta  przez m inistra spraw  zagra
nicznych Jugosław ji M arinkowicza 
wobec licznie zgrom adzonej publicz
ności oraz dziennikarzy m iędzynaro
dowych.

Na posiedzeniu pouinem Rada za
łatw iła różne sprapvy budżetow e 
i adm inistracyjne, oraz zatw ierdziła 
szereg nominacyj i dym isyj m. in. 
nominację W etheim era, nowego nie
mieckiego członka w sekcji informa
cyjnej Ligi Narodów.

Następnie na posiedzeniu publicz- 
nem przyjęto parę o m niejszem zna
czeniu raportów , przyczem  niemie
cki m inister sp raw  zagranicznych 
Curtius, k tó ry  po raz p ierw szy za
siadł dziś p rzy  stole Rady, odczytał 
doskonałą francuzczyzną raport w 
spraw ach gospodarczych.

Żadna w ażniejsza deklaracja nie 
m iała miejsce w brew  oczekiwaniu 
p rzy  okazji raportu  o m arcow ej kon
ferencji t. zw. rozejmu celnego, jed
nakże ostatnie niepowodzenie w 
dziedzinie akcji ekonomicznej Ligi 
Narodów znalazło swój w yraz  w 
bezterm inow em  odroczeniu dorad
czego kom itetu ekonomicznego, k tó
ry  zw ykle zbiera się na parę tygo
dniową sesję w  maju.

Po południu m iały miejsce pr, 
watne spotkania członków R ady za
równo na mieście, jak i w gmachu 
sekretariatu . (PAT.)

Wybitni delegaci Rady Ligi Narodów.

Briand,
(Francja)

Curtius,
(Niemcy)

Henderson, Marinkowicz,
(Anglja) (Jugosławia)
Obradom R ady przew odniczy 

M a r i n k o w i c z .

Program prac Rady Ligi Narodów.

Bezrobocie w Polsce a Zagranica.

B e r l i n .  Biuro Wolffa donosi 
z G enew y: Pow szechnie liczą się z 
tem, iż kierow nicy polityki zagrani
cznej poza ram ami w łaściw ych spraw  
Rady naw iążą ze sobą kontakt celem 
omówienia również innych kw estji po
litycznych. W  związku z tem w ym ie
nia się naprzykład kw estję zagłębia 
Saary , protest Polski przeciw ko no
wym  niemieckim cłom agrarnym , ra
tyfikację polsko-niemieckiego trak tatu  
handlowego, problem kooperacji go
spodarczej Europy i różnicę poglądów 
francuskich i w łoskich w  spraw ie roz
brojenia na morzu.

Rokowania polsko-niemieckie.
K r a k ó w .  W  dniu 12 m aja b. r. 

w gmachu w ojew ództw a w  K rakowie 
podjęte zostały  rokow ania polsko-nie
mieckie w  spraw ie zaw arcia um owy o 
m ałym  ruchu granicznym , prow adzo
ne w  Gdańsku w e w rześniu ub. r. P o 
siedzeniu przew odniczy prezes dele
gacji niemieckiej dr. Eckhardt. delega
cji polskiej przew odniczy dyrektor de
partam entu m inisterstw a skarbu dr. 
Rasiński. Delegacje podjęły natych
miast prace w komisjach. (PAT.)

Minister węgierski w W arszawie.
W a r s z a w a .  B aw iący w W a r

szaw ie w ęgierski m inister ośw iaty 
Kuno baron Kiebelsberg zwiedził m ia
sto. O godz. 12.30 przyjęty  był na 
specjalnej audjencji przez P rezyden ta  
Rzeczypospolitej. (PAT.)

Walka komunistów z hitlerowcami.
B e r l i n .  W - czasie zjazdu hitle

rowców w  Starogrodzie doszło do 
krw aw ych starć  ulicznych między bo
jówkami hitlerow ców  i komunistów. 
Jeden hitlerowiec zastrzelony został 
przez komunistów, dwaj inni odnieśli 
ciężkie rany postrzałow e. Policja zmo
bilizowała patrole po ulicach, celem 
nie dopuszczenia do dalszych zajść.

Nowe fałszerstwa pieniędzy.
P a r y ż .  A resztowano tu rosjanina 

oraz dwóch rumunów, usiłujących pu
ścić w  obieg fałszyw e banknoty 50- 
funtowe. Aresztowani odmawiają 
udzielenia w yjaśnień co do pochodze
nia falsyfikatów. Dokonana rew izja 
^daje się w skazyw ać, że fałszyw e ban
knoty były drukowane w okolicy B er
lina. (Pat.)

Co do' kwestji znajdujących się na 
porządku dziennym obecnej sesji, toi 
zasadnicze uchwały tiie będą przepro
wadzone. Rada ograniczy się do prze
kazania zgrom adzeniu Ligi raportu o 
konferencji rozejmu celnego oraz o 
przystosow aniu ustaw y Ligi Narodów 
do paktu Kelloga i o projektach ko
mitetu bezpieczeństw a. Szczegółowej 
dyskusji nad temi oraz inemi kw estja- 
mi, dotyczącem i Ligi Narodów, ocze
kują dopiero na zgromadzeniu jesien- 
nem Ligi. (Pat.)

Śmierć w płomieniach.
W i l n o .  Z Głębokiego donoszą, że 

w  kolonji Darniowiee w ybuchł pożar 
w zabudowaniach, dzierżaw ionych 
przez Adolfa Słomę. Ogień rozszerzył 
się tak gwałtow nie, że rodzina Słomy, 
nie mogąc w ydostać sie z płonącego 
domu, uległa poparzeniu. 7-letni P iotr 
Słoma zm arł niebawem po pożarze, 
żona Słom y zm arła w następny dzień 
po pożarze. Innych członków rodziny 
odstawiono do szpitala, z których jeden 
zm arł w  drodze do lecznicy. P rzy czy 
ny pożaru dotychczas nie ustalono.

Parlament austriacki przed 
rozwiązaniem.

W i e d e ń .  „Der M orgen“ donosi, 
że ze względu na roznamiętnienie poli
tyczne zam ierza kanclerz Schober 
przyśpieszyć rozw iązanie parlam entu 
tak, aby w ybory  m ogły odbyć się w 
jesieni b. r. izba obecna m iałaby 
uchwalić tylko pożyczkę, reformę w y 
borczą i ustaw ę o rozbrojeniu. W szy
stkie inne spraw y gospodarcze za ła t
w iłby ” owy parlam ent. (PAT.)

Aresztowania w Indjach.
B o m b a y .  Przyw ódca "ruchu w ol

nościowego Abbas Tyabji i 59 jego 
zwolenników zostali aresztow ani w 
miejscowości Navsari, w  chwili gdy 
rozpoczynali m arsz w kierunkun Dhar- 
sana, w  celu w targnięcia tam do skła
du soli, znajdującego sie pod kontrolą 
państw ow ą. W olontariusze Gandhie- 
go, zgromadzeni w  Navsari, zostali 
skierowani do Dharsana. (Pat.)

Ziemia się otwiera.
T e h e r a n .  W  pobliżu Salmas na 

granicy Asarbejdzanu otwarła się w zie
mi szczelina długości 2 mil. Jezioro 
Uremyah zalało kanał podziemny i za
topiło okolice. (Pat.)

Jednem z najważniejszych zagad
nień jest obecnie kw estja bezrobocia. 
Na dw a miljardy ludności całego św ia
ta — ogółem 16 miljonów zdrow ych i 
zdolnych ludzi chodzi bez pracy. Nie
ma praw ie kraju, w  którym by tej p ra
cy starczyło dla w szystkich — i czyto 
w Am eryce czy w  Europie, wszędzie 
społeczeństw a cierpią na jedną i tę 
sam ą chorobę bezrobocia.

Na tem tle opozycja wiele u nas 
mówi o „katastrofie bezrobocia w Pol
sce." Tym czasem  o ile kw estja ta jest 
istotnie groźną w  innych krajach, — o 
tyle u nas, na podstaw ie zestaw ionych 
dokładnych danych statystycznych po
wiedzieć sobie trzeba całkiem otwarcie 
i spokojnie, że kw estja ta w  Polsce w 
porównaniu z innemi krajami nie jest 
bynajmniej „groźną", a tem więcej nie 
zasługuje na określanie jej mianem „ka
tastrofy."

S tany  Zjednoczone Ameryki P ó ł
nocnej są słusznie uw ażane za najbo
gatszy kraj na kuli ziemskiej. Każde 
praw ie państw o europejskie jest ich 
dłużnikiem. A jednak S tany Zjedno
czone z ludnością przeszło 105 miljo
nów posiadają obecnie armję bezrobot
nych, sięgającą niebyw ałej dotychczas 
cyfry czterech miljonów ludzi. Liczba 
niezatrudnionych zaś rośnie z dnia na 
dzień tak zastraszająco, że rząd Hoo- 
vera projektuje dalsze ograniczenie 
imigracji do Stanów Zjednoczonych.

W  porównaniu z Ameryką, — w 
Polsce jest procentowo cztery razy  
mniej bezrobotnych. Na 30 miljonów 
ludności bezrobocie w Polsce nie sięga 
wiele ponad ćw ierć miljona ludzi, czyli 
nie dochodzi naw et do wysokości \%.  
Z pośród 100 Polaków  — pracuje 99-u, 
podczas gdy w Ameryce tylko 96.

Biorąc w szystkie razem  republiki 
Ameryki Południowej, widzimy, że po
siadają one procentowo znacznie w ię
ksze bezrobocie, niż Polska. Z 60-mil- 
jonową ludnością Am eryka Południow a 
posiada Przeszło miljon bezrobotnych, 
a więc 2%.

Przenosząc porównanie z bogatej 
Ameryki na biedniejszy kontynent eu
ropejski, widzim y również, że w P o l
sce stan bezrobocia jest proporcjonal
nie mniejszy, niżeli w innych krajach 
i państw ach. Mała, zadłużona po uszy 
Austrja z liczbą m ieszkańców pieć ra 
zy mniejszą od kczby ludności Polski, 
posiada obecnie dokładnie tyle samo 
bezrobotnych, co Polska. W łochy, k tó
re liczą tylko o 12 milionów m ieszkań
ców więcej od Polski, zmuszone są 
obecnie żywić i u trzym yw ać armję 
bezrobotnych sięgającą 8000.000 ludzi, 
t. j. o przeszło pół miljona więcej, niż 
Polska. Stanowi to praw ie 2 proc. lud
ności. Fakt ten nabiera tem silniejsze
go w yrazu, iż bezrobocie we W łoszech 
rośnie mimo podjęcia przez rząd Mus- 
soliniego wszelkich środków  zapobie
gawczych, jak np. nakaz kupowania 
w yłącznie w yrobów  krajowych, w y
sokie cła na import zagraniczny itd. — 
oraz mimo bardzo licznej emigracji

W łochów do Kanady, Austrałji i P o 
łudniowej Ameryki. Naw et wielkie 
w łoskie obszary kolonjalne w Afryce 
nie u ratow ały  W łoch od liczebnie i 
procentow o większego, niż w  Polsce, 
bezrobocia.

Ale W łochy ze swoją liczbą bezro
botnych, sięgającą 2 proc. ogółu lud
ności, nie mogą iść w  porównaniu je
szcze z Anglją, gdzie cyfra bezrobot
nych sięga aż 4 proc. Na 44 miljony 
ludności — w W ielkiej Brytanji jest
1.600.000 bezrobotnych. Ani konser
w atyw ny rząd Baldwina, ani też rzą 
dy socjalistyczne M acdonalda nie po
trafiły  w ym yśleć nieczego, dla zara
dzenia tej klęsce państw owej. B ezro
bocie w  Anglji rosło przed przyjściem  
do w ładzy socjalistów, ale obecnie ro 
śnie jeszcze szybciej. Ażeby pojąć 
ogrom tej katastrofy, w ystarczy  uprzy
tomnić sobie, że liczba ludności Anglji 
jest nie całe półtora razv  w iększa od 
cyfry  ludności Polski, ale natom iast 
liczba bezrobotnych jest tam przeszło 
pięć razy  w iększa, niż w  Polsce.

Niemniej ciężką jest kw estja bezro
bocia w  Niemczech. Na 63 miljonów 
m ieszkańców  — Niemcy posiadają w e
dług ostatniej urzędow ej sta tystyki aż
2.800.000 bezrobotnych. Cyfra ta  zaś 
rośnie jeszcze z n iepow strzym aną siłą.

N aw et tak bogaty  kraj. jak Japonja, 
kraj o rozm iniętym  przem yśle i handlu, 
gdzie poza tem setki tysięcy robotni
ków pracow ały  i pracują p rzy  odbudo
w ie zburzonych trzęsieniem  ziemi 
miast, dróg, urządzeń itp. — obarczona 
jest obecnie stosunkowo bezrobociem  
większem , niż Polska. Na 84 miljony 
m ieszkańców — Japonja posiada p rze
szło miljon bezrobotnych.

Jedynem  praw ie na całym  świecie 
większem państwem, nie odczuiwającem 
obecnie bezrobocia, jest Francja, gdzie 
na 40 miljony m ieszkańców jest zaled
wie dw a tysiące bezrobotnych. Ale 
jest to w yjątek, pow stały  jedynie dzię
ki otrzym aniu przez Francję odszkodo
w ań wojennych, dzięki posiadaniu pie
niądza. Jest to zresztą  w yjątek  tylko 
pozorny, — gdyż jak wiadomo, skut
kiem zlikwidowania kw estji bezrobocia 
płace w e Francji spadły ogromnie ni
sko i nie w ystarczają  przew ażnie na 
zaspakajanie potrzeb życia szerokich 
rzesz pracow niczych, które — zw ła
szcza przy  szalejącej we Francji dro- 
żyźnie — cierpią nędzę.

Kiedy się więc w  Polsce mówi o 
bezrobociu? w  żadnym razie nie można 
go uw ażać za kw estję groźną, a tem 
mniej za „katastrofę". Najgorsze chw i
le kryzysu gospodarczego m am y już 
w  tej chwili poza sobą. W  związku z 
tem stan bezrobocia w  Polsce w ykazał 
już i wykazuje w  dalszym ciągu ten
dencję ku zmniejszaniu się. Niezależ
nie od tego. akcja rządu zrobiła już i 
robi również bardzo wiele. W szelkie 
dane więc przem aw iają za tem, że 
spraw a bezrobocia u nas straci nieba
wem na dotychczasow ej ostrości i że
wejdzie w  fazę stopniowej likwidacji. 
  \

s p o r t .;
Obóz pięściarki przed mistrzostwami 

Europy.
Do obozu treningow ego, k tó ry  zorganizow any 

zostanie w  Poznaniu przed m istrzostw am i Europy 
z dnia 15 m aja, Polski Zw iązek B okserski w yzna
czy! następujących zaw odników :

Waga musza: Moczko (B. K. S. Katowice)
i Forlański (Poznań).

Waga kogucia: Stępniak  (Poznań). G!on i Goss 
(W arszaw a).

Waga piórkowa: Górny (Policyjny K. S. Kato
wice) i W arecki (Poznań).

Waga lekka: Sew eryniak  (Łódź) i Anioł (Po
znań).

Waga półśrednia: Arski (Poznań) i T rzonek 
(Łódź).

.W aga średnia: Majchrzycki (Poznań) i W ieczo
rek (B. K. S. Katowice).

Waga półciężka: K onarzew ski (Łódź), W iśniew - . 
ski (Poznań), W ystrach (Policyjny K. S. Katowice) ' 
i M izerski (W arszaw a).

Waga ciężka: Stibbe (Łódź), Woczka (K. S. 06 
M ysłowice) i Fin (W arszaw a).

W dniu 20 m aja odbędą się w Poznaniu zaw o
dy elim inacyjne uczestn ików  obozo treningow ego, 
po k tó rych  usta li się o sta teczn y  skład rep rezen ta 
cji polskiej na m istrzostwa Europy w Budapeszcie. 
R eprezen tacja  Polski w yjeżdża z P oznania w  dniu 

J, A w r w c a  wprost do Budapesztu pod kierowni

ctw em  przew odniczącego w ydziału  sportow ego 
P. Z. P . p. Sadłow skiego, k tó ry  rów nież jedzie na 
obóz treningow y.

Zaprawę w  obozie prowadzić będzie trener 
w łoski wraz z  p. S tam em  p. Garzena.

Trener śląski Snopek wraca na Śląsk.
D rugi tren er P . Z. B. p. Snopek z K atow ic w ra

ca z W arszaw y  na G órny  Ś ląsk , gdzie obejmie za- 
praw ę.

TEATR g SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

R e p e r t u a r .
W torek dnia 13 bm. „Pow rót do 

grzechu" o godz. 19.30.
Środa dnia 14 bm. „Carm en" go

ścinny w ystęp St. Kowalskiego o go
dzinie 19.30.

C zw artek , dnia 15 bm. „Sekretarka 
Pana P rezesa"  o godz. 19.30 po raz 
ostatni.

Teatr Polski na prowincji.
Piątek  dnia 16 bm. „Powrót dc 

grzechu" — Pszczyna o godz. 19.30.



PROGRAM RADIOWY.
Środa. 14 mala 1930 r.

Katowice, fala 408,7 m. 11.58 Sygnał czasu oraz 
taeinal z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.00 Komu
nikaty. — 16.15 Program dla dzieci z W arszawy. 
— 16.35 Odczyt; ..Postać Królowej Jadwigi w li
teraturze polskiej." — 17.00 Transmisja audycji 
z W arszawy. — 18.00 Transmisja z W arszawy. 
Muzyka lekka kompozytorów węgierskich— 18.45 
Rozmaitości —. 19.05 Codzienny odcinek powie
ściowy. — 19.20 Odczyt: „Gospodyni śląska." — 
19.45 Komunikaty sportowe. — 19.58 Sygnał cza
su. — 20.00 Odczyt: „Polacy na dalekich szla
kach: Beniowski." — 20 30 Koncert wieczorny.
21.15 Kwadrans literacki z W arszawy. — 21.30

Dalszy ciąg koncertu. ■— 22.10 Felieton z W ar
szawy. Po felietonie komunikat meteorologiczny. 
— 22.25 Felieton z W arszawy. — 22.45 Komuni
katy  prasowe P. A. T. — 23.00 Skrzytfka w ję
zyku francuskim.

W arszawa, fala 1.395.3: 11.30 Przegląd prasy kra
jowej. — 12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. — 
13.10 1 15.00 Komunikaty. — 15.45 Komunikat har
cersk i..— 16.15 Program  dla dzieci. — 18.00 Mu
zyka lekka kompozytorów węgierskich. — 19.10 
Skrzynka pocztowa dla rolników. — 20.30 Recital 
fortepianowy. — 23.00 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 314.1: 12.05 Koncert z płyt gramofo
nowych. — 16.00 Pieśni majowe z wieży M ariac
kiej. — 16.15 Program  dla dzieci. — 16.45 i 17.45 
Koncert z płyt gramofonowych. — 18.00 Koncert 
z W arszawy. — 18-45 Poradnia lekarska. — 19.40

Kwandrans harcerski. — 20.30 Koncert i kw a
drans literacki z W arszawy. — 23.00 Muzyka ta
neczna.

Poznań, fala 336,3 m.: 13.05 Koncert gramofonowy. 
14.00 do 14.45 Komunikaty i giełdy rolnicze. —
17.15 Audycja dla dzieci. — 17.45 Koncert zespo
łu intruument. — 19.10 Rzeczy ciekawe. — 20.30

_ Koncert orkiestry wojskowej. — 21.30 Koncert 
wokalny. — 22.15 Muzyka taneczna.

W rocław, fala 325 m. Gliwice fala 253 m. 16.30 Mu
zyka. — 18.15 Odczyt. — 19.05 P ły ty  gramofono
w e . '— 20.30 Wesoła audycja z muzyką. — 21.20 
Przeboje wieczoru. — 22.50 P ły ty  gramofonowe.

Wiedeń, fala 519,9 m.: 12,00 Orkiestra — 15.30
Program  muzyczny dla młodzieży. — 16.00 Kon
cert. — 20.00 Opera komiczna Haydna „L“ In- 
felta Delusa". Następnie koncert popularny.

Wybawca.
Młoda dziewczyna, która już tonęła,

została w ostatniej chwili uratowana i 
zaniesiona do domu. Zbudziwszy się 
następnego dnia, oświadczyła ojcu, że 
jest zdecydowana poślubić swego w y
bawcę.

— To będzie trudno — odpowiada 
ojciec — bo to był pies nowofunlandzki.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy
dawnicza z ogr. odp. Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hncie.

Losy
2l-ej Polskiej Państwowej

Loterji Kłosowej
. są już do nabycia u wszystkich kolektorów.

Cena całego losu  w każdej k lasie
zl. 40 .—, Ćwiartki zt. 10.—. Co drugi

»

los wygrywa.

Ciągnienie w  k lasie pierwszej dnia 17 i 19 maja.

Śląski Urząd Wojewódzki
ogłasza ofertowy pisemny

pizetarg publiczny
na wykonanie

instalacji elektrycznej
dla u rządzen ia  sa l  chem icznych  szk ó l  
techn iczno-zaw odow ych  w Katow icach
z  terminem wniesienia ofert do dnia 
i \  maja br. godz. ll-ta.

Bliższe szczegóły przetargu są po
dane w Gazecie Urzędowej Województwa 
Śląskiego, na tablicy Wydziału Robót 
Publicznych oraz w Kierownictwie Bu
dowy ul. Krasińskiego.

Za Wojewodę:
Inż. H. Z a w a d o w s k i  m. p. 

w z. Naczelnika Wydziału Robót Publiczn.

K omltetbudowy k o śc io ła  garn izonow ego
rozpisujeprzetarg publiczny

na wykonanie

robót budowlanych
przy budowle k o śc io ła  ga rn izonow ego

w Katowicach.
W arunki przetargu pobrać można w  godzinach
rd  16-17 tei w  k ierow nic tw ie  b udow y ulica 
!\Uyń3ka nr. 5, 1. p. do  d n ia  26 m aja  b. r.

Rozkład jazdy sam ochodów
ważny od dnia 1 maja 1950 r.
d

j
O d  j

z lotnis
a z  d
z miasta

C e l  j a z d y Samo
chód

i. 7 ,50 dla urzędników Autobus

2. 8,40 9,05 pasażer, do Krakowa 
i W iednia

»

3. 11,45 14,35 urzędników  na obiad 
i spow r.

n

4. 15,30 15,50 pasażerów  
do Krakowa

n

5. 15,50 16,05 pasażerów
do W arszawy

W

6. 18,00 urzędników  
ze służby

•

Rozkład lotów
ważny od dnia 1 maja 1930 r.

Odloty z Katowic:
930Oodz. do Krakowa

» 16,30 do Warszawy
„ 9,45 do Wiednia

We wtorki, czwartki I soboty do 
Wiednia odbywa się przez Brno.
Przyloty do Katowic:

Oodz. 9,00 z Warszawy

» ló |l5  z Krakowa
,  15,45 z Wiednia

W t wtorki, czwartki i soboty loty 
z Wiednia odbywają się przez Brno-

Nowość! Nowość!
Najpiękniejszy 

podarek dla dzieci
jest książka pod tytułem:

C Z Y T A N K A
d la  dzieci 

do n a u k i ję z y k a  po lsk iego .
Ułożył Józef Madeja z Krakowa. 

Kolorowe ilustracje Zdzisi. Jedliczki. 
Pięknie wydana książka dużego formatu 

25X25 cm, ozdobiona orygmalnetni kilkubar- 
wneml ilu*tracjamf o  charakterze polskim jest 
wedle autora — który sam pochodzi ze Śląska 
Opolskiego — przeznaczona . . .  , . .  

w  pierwszym rządzie dla dzieci, które 
J y ją c  w środowiskach obcych językowo, 
tuczyć się mają mowy ojczyste)*. —

W końcu książki krótka łatwo zrozumiała 
gramatyka.

Cena za egzempl- oprawiony w piękną 
barwną okładkę Zł. 8.00.

D o nabycia w e wszystkich księgarniach.

składam  Matce Boskiej 
W spom ożenia W ier
nych za wyleczenie 
m nie ze śm iertelnej 
choroby.

Siostra III Zakonu. 
D ąbrów ka Wielka 

w  m aju 1930 r.

D o  e g z am in ó w
i repetycyi m ożna 

najskuteczniej być przy
gotow anym  bez po
mocy korepetytora, uży
w ając pomocy szkol
nych W ajnera. Katalog 
na zadanie wysyła gratis 
W y d a w n ic lw o ,Pom oc Szk o ln a’ 
W alnera, W arszaw a, » e -  
lańska 5 '

KromczyilsKi-Foznoil
jniele Morclnkowsk1ego5
I Agenci do sprzedaży 
|  maszyn do szycia 
^  potrzebni.

Rozpowszechnia cie
n a s z ą  g a z e tą !

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

fabryka 4. Piasecki S. A,
Krakow.

Przy zakupnie  prosimy zw raeac baczna 
uwagę na firmę naszą.

DOM MUZYCZNY

IGNACY CYPRES
K r a k ó w , S z e w s k a  13. K . P .

wysyła mandoliny 
włoskie po 25-30 zł., 
koncertow e ozdo
bne 35-45 zł., skrzy
pce szkolne ze sm y
czkiem 23 zł., kon
certow e 30, 40 i 50 zł. 

klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 45 zł.,
12 klan 50 zł , gitary koncertow e 
^0-50 zł., kornety 120 zł., H arm onje 2 registry 
29 zł.. 1 rzędow e 38 zł., 2 rzędow e 55 zł., 
2 rzędowe 12 basów  80 zł., helikonki 8 basów  
pierwszorzędne 145 zł., — Niklowe „Gre 
Roskop* oatent. z łańc. 13 zł., nikl. płaski 
zegarek słynnej marki .E nigm a* 2? zł., budzik 
14 zł., brzytwy „Sohn°en* po 6, 8 i 10 zł., 
maszynki do w łosów  9-12 z ł ,  diam enty do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — Cennik ilustrow any 
zegarków i instrum entów  muzycznych darm o 

o n łatn ie .


